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CENA PRENUMERATY: 


Miasięcrnie mk. 7.50, kwurtałnie mk 22.50, rocznie mk. 90.00. 
Ee odnoszenie do doma lub przesyłkę pocztową miesięcznie mk. 1.50. 


Teatr Polski 


Dzielna 18. 


pod dyrekcję Fr. Ryckłowzktogo, 
463000060003800 


Od Administracji. | 


Ma mocy umowy, zawartej z kl. 
Ro teatrem „M wości, prenumerato- 
tzy naszego pisma mogą nabywać bi- 
lety do tego teatru po cenie ulgowej 
te same ceny, jakie płacą żołnierze 
uczniowie) za okazaniem kwitu z o- 
płaconej prenumeraty. 
Ustępstwo będzie udzielane na 
Wszystkie seanse, z wyjątkiem dni 
świątecznych, 


Co czeka Polską, jeśli 
bolszewicy zwyciężą? 


(Artykuł nadesłany.) 


We francuskiem pisemku. bolszewic- 
kiem Trockij zamieścił list (15 grudnia) 
toku ubiegłego, w którym zapowiada, iż 
Ra wiosnę skcńczy z Polską, 

Chwila obecna jest dla narodu pol- 
dkiego może nastraszniejszą; bo skutki ta. 

lego zwycięstwa byłyby nierównie groż- 
niejsze niż poprzednie najazdy Moskwy. 
"Bkąd czerpią bolszewicy swą moc i w ja- 
ki sposób zapobiec klęsce, nad tem poe 
Winien zastanowić się i do tego powinien 
dążyć każdy Polak z całej duszy. 

Angljs, która na pomnikach, stawia- 
Rych swym wielkim mężom, dumnie pisze 
ło słowo, „nieczwyciężona”; Anglija, która sto 

t temu osadziła w kiatce Napoleona, a 

Taz zamierza uczynić to samo w Wil- 
helmem, jest zwyciężoną przez  Bronstej- 
na, wycofuje z Rosji swe wojska, wycięga 
kke zgody do swego kata. 

Któż jest ów człowiek? Powinniśmy 
Poznać swych wrogów i nie lekceważyć, 
dyż to byloby zgubaym Lłędem. Lejba 
roastejn jest jednym z najohydniejszych, 
Ale i najpotęśniejszych ladzi, Jeśli Napo- 

n, znakomity jeneral, syn adwokata stał 
lie cesarzem to czyż nie bardziej zdumie- 
Wającem zjawiskiem jest iyd, który nigdy 
kie był w szkole wojskowej, zaprawiał się 
tylko w pisaniu artykułów do prasy p d- 
ziemnej w Europie i Ameryce — a stał 
tig twórcą dwunmiljonowej urmji, przytem 

ledy? w dobie zupełnego rozkładu armji 
Carskiejł 

Czyż najśmiełsza wyobraźnia mogła 
Przypuszczać, by zbójecka hołota, która w 
t. 1917 xatopiła koleje i miasta Rosji—już 
W pierwszej połowie r. 1918 mogła być 

sta mcceną dłonią i stać się groźnym 

tzecjwnikiem regularnej armjł, a nietyl- 
nieszczęsnych cywilówi 
„ „A jednak to się stałol W ciągu 3-4 
Uiesięcy — bo już w marcu 1918 roku 
Powstała czerwona armjs, która coraz po- 
tuieje, która zagarnęła olbrzymia prze- 
Mrzenie Ukrainy i Syberji Zachodniej, na- 
uj; gbromiła Petersburg, Skąd ma  poci-; 
ki į naboje? Z fronta niemieckiego "i 
u r, 1917 i na początku 1918 bọolsze- 
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Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 
Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po poludniu. 


Rękopisów nienadalących się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarjnm uważane $ą7a bezpłatne, 
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Sroda 18 b. m. 


Z powodu próby jeneralnej 


Widowisko zawieszone 


wicy wywieźli olbrzymie ilości amunicji. 
W tym samym czasie wywieżli s Archan- 
gielska w głąb Rosji amunicję, automobite 
i aeroplany, które były dostarczone Rosji 
przez Anglję i Amerykę w r. 1916 w ta- 
kiej ilości, iż składy tych rzeczy miały 
podobno pięć kilometrów długości. Cóż 
dziwnego, że na froncie wołyńskim (jak 
mi opowiadał oficer) bolszewicy tysięcy 
kul nie żałują, by zabić jednego Polakal.. 
A po zdobyciu jakiegokolwiek miasta żoł- 
dactwo przez dwa—trzy dni strzela dla za- 
bawy dzień i noc, 

Dodzć należy, iż rosyjskie fabryki, 
wyrabizjące pociski armatnie i naboje, sę 
czynne dzień i noc pod kierunkiem wybite 
nych specjalistów, częstokroć profesorów 
RH bajecznie wynagradzanych. 

ołnierz czerwony jest ubrany doskonale, 
ponieważ już dwa lata temu zostały zare- 
jestrowane, a rok temu zarekwirowane 
wsrystkie towary we wszystkich magazy- 
nach. Nie zobaczycie bolszewika bez rę- 
kawiczekli! 

Jak się odżywiają? Jeśli ludność ję- 
czy w udręce głodowej—czerwony rycerz 
źte z pelnego koryta. 

Jak „wychowują”* i kształcą czerwo- 
nego żołnierza? W każdym Oddziale, na- 
wet baterji, jest „komisarz polityczny“, 
który otrzymuje z „agitproswieta*, t.j. ko- 
misji agitacyjno-oświatowej, codzieunie ty- 
le dzienników i odezw, iż każdemu żoł- 
nierzowi może dać po 2—3 gazety. Ko- 
misarz ten obowiązany jest rozmawiać z 
żołnierzami o wszelkich ważniejszych wy- 
padkach politycznych, rozpalać w nich nie- 
nawiść do przeciwnika, przedewszystkiem 
do Polaków (komisarzami są przeważnie 
Zydzi), nakoniec pilnować, by nikt nie ga- 
mł rządów sowiecsich, W zdobytem młe- 
ście w najlepszym gmachu urządzają nie- 
mal codziennie wiece-koncerty. By nie nu- 
żyć słuchaczy przemówieniami, urozmaie 
cają je muzyką, śpiewem, deklamacją. 
Człowiek niby ma rozrywkę, a zarazem 
słucha mówców, którzy sączą mu w du- 
szę żądzę krwi i rabunku, mówią o jego 
kizywdach, zapewniają, że dziśjutro cały 
świat będzie bolszewickim, wkońcu usile 
nie namawiają, aby zaciągnął się do armji 
czerwonej, 

W.dzimy więc, że mamy do czynie- 
nia z wrogiem poiężnym, dobrze zaopa- 
trzorym, ciągle podjadzanym, doskonale 
uzbrojonym. 

Co się dzieja w zdobytem mieście? 
Przez 2—3 dni żołnierze we 2—3 przycho- 
dzą do mieszk:ńcón i grażąc bagnetami, 
zabierają bieiizn;, ubranie, buty, rozbija- 
ją szuflady, szukając pieniędzy i kosżto- 
wności. Następnie komisarze wydają suro- 
we zakazy pod adresem żołnierzy i mono- 
polizują rabunek ludności pod nazwą re- 
kwizycji I kontrybucji. Wydawanie wszel- 
kich gazet jest zabronione; wychodzi tyl- 
ko gazeta sowiecka, w któ:ej obywatel 
odczytuje codziennie kilka rozkazów, gro- 
Żących za niewykonanie Śmiercią: wydać 
broń, po 9 lub 8g.si'dzieć w domu, zare- 
jestrować maazyny do szycia, do pisania, 
gramofony, wszelkie instrumenty muzy- 
cznc, um=blowanie aż do taburetów, drze= 
wo opałowa i budulec, skóry, miód, cu- 


kier, mąkę, drzewa owocowe, konie, krowy, 
kozy, lampy elektryczne, rowery, wszelkie 
powozy, tkaniny, rzeczy złote 1 srebrne 
pieniądze damskie. 

Jeśli podczas niespodzianej rewizji 
będą znalezione rzeczy nlezarejestrowane 
—właściciel ulega natychmiastowemu roz- 
strzelaniu na miejscu, lub osadzeniu w wię- 
zieniu. 

Jednocześnie powstaje Czrezwyczajka 
—nadzwyczajna komisja do walki z kontr- 
rewolucją, oraz komitety .domowe przy ka- 
żdej ulicy, które mają wykonywać poleca- 
nia komisarzy w sprawie rekwizycji Te 
odbywają sią codziennie: dziś 5,000 łóżek, 
tyleż materacy; poduszek i bielizny dla 
koszar, jutro 5,000 kompletów bielizny; 
pointsa tyle a tyle miljonów kontrybucji 

ybrani przez ludność członkowie komi- 
tetów domowych, zbierają te rzeczy i pie- 
niądze i oddają władzy. W razie niewy- 
konania rozkazu, zapełniają się więzienia, 
Rabunek sroży się nietylko względem wła- 
ścicieli domów, ale względem pracującej 
inteligencji, kolejarzy i innych niezamo- 
żnych ludzi, a nawet robota.ków—niabol- 
szewików. 

P. Północny 


Na marginesie chwili. 


—— 


Kończy się karnawał... 

(jw) Nareszcie... nareszcie koniec tej 
dzikiej zabawie, przechodzącej niekiedy 
w rozpasanie i ohydę.. Kończy się ten 
okres, tak wybitne piętno wyciskający 
przez szereg dni i tygodni na naszem ży- 
cin społecznem, okres, gdy to w kieliszku 
lub kułelku, w podrygiwaniu czy skaka- 
niu starano się utopić zmartwienia, odbiec 
od tej nędzy moralnej i materjalnej, w ja- 
kie pozrążon dziś kraj nasz nieszczężli- 
wy.. Dwa miesiące blisko hulana, grauo, 
pito, wyto, hupaj-siupano lub  foztrołto- 
wano, gdy za oknami sał tanecznych 
czaiła się nędza, niedostatek, głód, gdy 
wicher ciemnej, zimnej nocy trząsł jak liśćmi 
osiki zziębniętemi postaciami nędzarzy, tak 
licznych, gdy tam ktoś szeptał o chleb.. 

Huczału, jaśniało, grzmiało, tańcowa: 
ła,—aż krach i—finis. 

Minął karnawał, tak pamiętny wtym 
roku swymi kontrastami, charakterem i 
hucznością.. Podobnie, jak w tym roku, 
nie bawiono się dawno, nawel przed woj- 
ną... Pomimo ciężkiej sytuacji, w jakiej 
kraj się znajduje — usiłowali niektórzy 
stworzyć złudzenie „wesela gwoll nczcze- 
nia odzyskania niepodległości" 

Nie fałszywszego wszakże! 

Buwili się wszyscy, kto tylko mógł I 
COŚ-cos na to miał.. Jedynie w wilgotnej 
izdebce robotniczej i nieopałonem mie- 
Szkaniu pracownika intelektualnego—sntr- 
tno było—głodno i chłodno, Zdarzyło się, 
poszedł proletarjusz na zabawę jaką, sjadł 
coś, wypił, zatańczył — musiał potem ty- 
dzień cały głodować.., 

Minął chorobliwy okres  apoteozy 
foxtrottów, = onestapów, destineśóy — i 


Konto czekowe P. K. 0. 60143 


CENA GGŁOSZEŃŁ 


Przed tekstom mk. 2.50, w tekście mk, 3.00, pe tekście 
reklamy mk, 


Ogłoszenia drobao 15, fen. 
Ogłoszenia nadesłane po g. 6 wiecz. BO procent drożej. 
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dramat w B aktach K, H, Rostworewskiege 


2.00, nekrologi mk. 1.50, zwyczajne 90 fes 
za wiersz petitowy jednełamowy. A 
1.5 


za wyra,  majczalej mk. 


wszystkich innych tańców, które stały sią 
ostatnio symbolem dnia, i 

Kto wie, do czegoby wkońcn dopro= 
wadził nas tegoroczny karnawa 2... Bardzg 
możliwe, że wiela do Kochanówki albo ng 
barykady... Na całe szczęście już mija, 
Ludzie poważni odetchną., 


Oprawy robotnicze. 


Żądania Polskich Związków 
Zawodowych. 


Ace naszem ukazała się nar 
ąca odezwa: 


ROBOTNICY I 


Rada Okręgowa Polskich Związków 
Zawodowych w Łodzi, zastanawiając sią 
nad obecnem położeniem ekonomice- 
nem robotników i stwierdziwszy, że nie- 
pomierny wzrost cen na artykuły pierw 
szej potrzeby stworzył dużą różnicą 
między zarobkami a wydatkami klasy 
pracującej, by zaradzić obecnej nędzy 
robotników wręczyła niniejsze żądania 
przemysłowcom, które zasadniczo zmie” 
rzają do uregulowania obecnych wa: 
PREY aprowizacyjnych klasy pracu- 
ącej. 

6 Przy układaniu nowych, poniżej 
podanych warunków pracy i płacy — 
wychodzimy z założenia, że dzisiejszy 
stan waluty polskiej nie rozwiąże prędko 
obecnych zagadnień ekonomicznych, 
przeto stojąc zasadniczo na stanowisku 
niepodwyższania dotychczasowych za” 
robków w markach, lecz utrzymując o» 
becną płacę, chcemy gwarancji otrzy- 
mania minimalnych świadczeń w na- 
turze, które z jednej strony zapewnią 
zdolność fizyczną do pracy przez nor- 
malne odżywianie się, a z drugiej strony 
wpłyną na podniesienie aig wartośd 
waluty przez obniżanie cen rynkowych 
na artykuły pierwszej potrzeby, których 
robotnicy nio będą zmuszeni nabywać 
u paskarzy. Jest to jedyna droga da 
podniesienia produkcji i bogactwa spo- 
łecznego. 

W myśl powyższych zasad wystę: 
pujemy z następującemi minimalnemi 
żądaniami: 

1) Unormowanie i ujednostajnienie 
warunków pracy i płacy w ten sposób 
że robotnicy otrzymają te same normy 
i po tych samych cenach artykuły pierw= 
szej poirzeby, jakie są zastosowane dla 
robotników kopalnianych. 

2) Normy te wynosió mają na mie” 
siąc na osobę: 

Cukru 3 funty 23 łuty na pracują” 
ce i na każdego członka rodziny 
2 nmty po cenie kontyngentowej. 

Mięso na pracującego 4 funty, na 
członka rodziny 1 funt ! 16 lutów. 

Sól na osobę 23 luty. 

Kartofle na pracującego 75 funtów, 
na członka rodziny 45 funtów. 

Chleb na pracującego 10 bochene 
ków po 4 funty, na Cczlonka rodziny 
5 bochenków po 4 funty, 


„PR A C A” — 18 lutego 1920 


Mąka na pracującego 10 funtów i 
4 luty, na ciłon*a rodziny 3 funt. 10 lÊ 

Kasza na pracującego 3 funt. 30 h 
na członka rodziny 2 funty 23 luty, 

Słonina na pracującego 2 fun. 25 Ł 
ma członka rodziny 2 funty. 

Strączkowe na pracującego 4 funty, 
na członka rodziny 2 funty. 

3) Zarządy fabryk zobowiążą się 
dostarczyć powyższe normy Żywności 
nie przesądzając, czy żywność ta będzie 
pochodz ła z kontyngentu, czy z pry- 
watnego zakupu, a w każdym razie za- 
rządy fabryk winny się o nią postarać. 
Gdyby jednak fabryki nie mogły dostar- 
czyć tych norm żywności — pom'mo 
zobowiązań — przez chwilowe trud- 
ności techniczne — robotnicy otrzy- 
mują odszkodowanie na za.up tej żyw- 
ności po cenach rynkowych. 

Uwaga: Ponieważ ceny rynko-= 
we będą ulezać ciącłej zmianie, należy 
powołaćatkKomiaję stałą mieszaną z przed- 
stawicieli Związku Przemysłowców i Ra- 
dy Okręgowej Pol. Związków Zawoco- 
wych, która ustalać będzie ceny w koń- 
cu każdego miesiąca na miesiąc na- 
stępny. 

4) Zastosowanie rodzinnych do- 
dattów, według których każdy robotnik 
Żo aty otrzyma za każdą przepracowa* 
ną dniówkę 2 marki na żonę i 1.50 fen. 
na każde dziecko nie pracujące. 

5) Poza obowiązkowemi normami 
Żywności, wymienionemi w- punkcie 
2-glm, robotnicy otrzymują żywność do- 
dathową z prywatnego zakupu po ce- 
nach własnego kosztu. 

6) Robotnicy otrzymają materjaly 
na ubrania, bielizne i obuwie, które fa- 
bryki dostarczą £ FUZAPU po cenach 
rządowych, 

7). Potrzebne materjały mają być 
sprowadzone w pierwszych 6-clu tygo- 
dniach każdego kwartału w stosunku 
przynajmniej 25 proc. do “ogólnej ilości 
potrzebnych materjałów, dla robotników 
danej fabryki i Ich rodzin. 

8) W razie niedostarczenia przez 
dana fabrykę wymienionych materjałów 
w punkcie 7-mym, robotnicy otrzymają 
30 proc. dodatku do dziennej płacy za 
czes każdych 3-ch miesięcy na zakup 
tych towarów prywatnie, . 

9) Robotnicy nie korzystający z 
fabrycznych mieszkań I światła eli cz- 
nego — otrzymają 30 mk. na wynajęcia 
mieszkania i nie mniej jak dwa litry 
nafty miesięcznie bezpłatnie. 

10) Sxasowanie płacy i pracy na 
godziny w tych fabrykach, gdzie ona 
istnieje i scalenie zarobków w jedną 
płacę dniówkową. 


Radą Okręgowa Polskich Zw. Zaw. 
Łódź, Główna 31. 


RSE a A R PORA ERROR WZROK RĄET” 

= * , pracujący: Bierz przy- 
IIBII(ONJp sed =” rożotnikówa 
Organiżuj się w związ 


ki zawodowe i żądaj- solidarnia lep- 
szych warunków pracy! Twórz koope- 
atywy i nie pozwól się okradać pas- 
karzom! 


STANISŁAW KRET. 1) 


W sprawie ustawodawstwa 
polubownego i rozjemczego. 


-i — 


W najbliższym czasie na porządek 
obrad Seima wpłynie sprawa ustawy, nor- 
mującej prawa, oraz samo istnienis insty- 
tucji Ry i rozjemczych. 

nstytucie polubowne i rozjemcze 
winny być powołane do łagodzenia i roze 
stzygania sporów zbiorowych; rozstrzy- 
ganie sporów Indywidualnych, choćby po- 
wstających na tie umów zbiorowych, wine 
no należeć do kompetencji; sądów swy- 
kłych (musi to być omówione w ustawie, 
dotyczącej instytucji polubownych i roz- 
jemczych, lub też w ustawie, dotyczącej 
umów zbiorowych). Wprawdzie instytu= 
cje polubowne i rozjemcze Wioch i oie- 
których kra,ów Australji rozstrzygają spo- 
ty indywidualne, lecz tłumaczy się to co 
do Włoch specjalnym charakterem wlos- 
kich sądów przemysłowych (Probi viri), 
atworzonych na mocy ustawy z 15 czer- 
wca r, 1893,—co zaś do Australji — spe- 
cjalnościami - ustroju państwowego jej 
krajów, zbyt różnego od stosunków euro- 
pejskich; poza temi nielicznemi wyjątka- 
mi, ust-wy innych państw Earopy, Ame- 
tyki i Afryki prawie bez wyjątku, ograni- 
czają działalnuść instytucji polubownych 
i rozjemczych do sporów 6 charakteize 
gbiorowy m. 
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ONZ ZZA Z AAAA 


a a O R 0 Z A AZ O ZARZ e ZZOZ Z Z Z KA Z Z 
i 


Ządania robotników na kolei 
Łódź. Kutno. 


iw: Zsięc. przy budowie kolei Łó.12- 
Kutno rob tricy dystansu Widzew-Zgierz, 
wystawili żądanie podwyźszenia płac. 

Jakkolwiek praca trwa, jednak wskue 
tek mie.względrienie przez włacze żądań 
robotników ci ostatni uchwalili wysłać do 
Wat>zawv specjalną delegację, której pom 
leconq poczynić w mioisierjum starania O 
uwzęlęda cme żądań Tobolniczych, 

Na dystansie kolei pracuje około 


2000 osób. 
Załatwienie zatargu, 
(k) Na posiedzeniu Komisji Ugodo» 
wal Wydziału Zdroweto-śsi Publicanej Í 


rw'ą'|p pielęgni rak chrześ ijańskich, do- 
ez!o do zupułnego porcziumienia na pode 
at wią ustalenia pła y min malnej wykwas 
łfkowanej płelęgniarki w wysokoś'i mk. 
400 mies'ęcs:io plua cnłedsieune ~ utrzyma- 
ne, w Szpitoloch dla sakańnych chorych 
pelęgnarki otrzymują 0 100 n.k, więcej, 

Oukażnosa miejscy Otrzymali podwyż 
kę pensji o 75 do 100%. 


Wiadomości bożąto. 


Kalendarzyk. 


Dziś Konstancji. 


ali 


Jutro Konrada 


Wschód słońca, 7 m. 15 
Zachód £ 5 m. 14 
Wschód księżyca 6 m. 06 
Sroda Zachód A 4 m. 02 


Wszóminki: historyczne. 


18. II. 1846, Pr yzotowojący się wy= 
buch pewstunia sastajao sparaliżowany przez 
energ'ozne wystypi-nie Prusaków 1 arenz- 
towan e dowólzców (Miorosławekiezo). Aue 
strjacy wkraczają do wolnego miasta Krs- 
kowa, Rząd ndrodowy powstania odwo- 
tuje. 


Z Związków I Stowarzyszeń. 


Z Łódzkiego Spółdz. Stow. 
Spożywców. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się Ogól- 
ne Zebranie „Łódzkiego Spół, Stow. Spo- 
żywców* w teatrze „Czary“ przy ul. Rzzow- 
skiej Ne 74. - Przewodniczył J. Młotecki. 
Na zebraniu był obecny lustrator Związku 
Polskich Stow. Spożywców, p. S. D4b- 
rowski. 

Na wstępie przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie za okres organizacyjny, w 
którym zapisało się 886-członków; szcze” 
gólne zainteresowanie jest na terenie ginie 
ny Chojny. Stow. jest członkiem Piekarni 
Zjedn, Koop, Łódzkich i należy do Biura 
Zjeda, Koop. Uchwalono zapisać stow. 
na członka do kasy Pożyczk, Oszczęd. w 


Jako kryterjum zbiorowości zatarg, 
ustawodawstwa wysuwają jedynie i wyłą- 
cznie liczbę pracowników, uczestniczących 
w zatarg; liczbą ta waha się w granicach 
od 5 do 50 osób, W tych więc granicach 
trzebaby ustalić liczbę uczestników zatar- 
gu, stanowiącą o zbiorowym jego charak- 
terze, ewentualnie z pozostawieniem mo- 
żności tym instytucjom, które powoływać 
będą do życia lub organizować instytucje 
polubowne i rozjemcze, oddawania do 
sałatwienia polubownego lub rozjemczego 


' zatargów nawet o mniejsze] ilości ucze= 


stników, jeżeli uznają to za konieczne ze 
względów natury ogólnej. 

Zatargi zbiorowe mogą być różnej 
natury: mogą one powstawać na tle wa- 
runków pracy i płacy, —a wówczas za naj- 
odpowiedniejszą drogę do likwidacji ich 
należy nważać zawarcie odpowiedniej u- 
mowy zbiorowej, — mogą powstawać na 
tle stosowania lub interpretacji zawartej 
umowy zbiorowej, mogą wreszcie wybu- 
chać na tle najrozmaitszym. Zatargi, po- 
zostnjące w związku z umowami  zbioro- 
wemi, a nawet zawieranie tych umów w 
wypadkach, gdy nie dochodzą one do sku- 
tku drogą bezpośredniego porozumienia 
między stronami, należałoby jako sprawy, 
nie podlegające sądom zwykłym przekazać 
właśnie irelytucjem polubownyin i roz- 
jemczym. Również 1 resztę zatargów zbio- 
towych (prócz tych, w których państwo 
misi interwen,cwać bezpośrednio,) jak na- 
przykład, gdy zdarza się wysroczenie prze- 
ciw kodeksowi karnemu, gdy będą istnia- 
ły instylucje polubowne i rozjemcze, bę” 


k'órej b-dzie posiadać otwarty kredyt do 
15-tu tysięcy marek i przysiapćĆ je'no-łoś- 
nie do Związku Polskich Stow. Sp żyw- 
ców. 

Wkońcu odbyły s'ę wybory. Do 
Zarządu wybrani zostali: J. B-dnarek, T. 
Dąbrowski, J. Kacer. Do Rad Nadzorczej: 
T. Mrygoń, J. Pietrzycki, F. Smigielski, 
J. Sudela, R. Woźniakowski, „W. Malejko, 
W. Wodo, J. Miotecki, A. Jatonowski; na 
psłnomocnika do piekarni R. Wolle. 


Z Tow. śpiewaczego „Lira'. 


(k) Odbyło się ogólne zebranie 
roczne Tow. Śplewaczego „Lira“. Z od- 
czytanego sprawozdania za rok 1919 o- 
kazało się, że działalność Towarzystwa 
polegała na urządzeniu kilku koncertów 
wokalno-dramatycznych, wieczorów to- 
warzyskich, wzięcia udziału w uroczy» 
stościach narodowych i imprezach na 
cele społeczno - filantropijne. Scharak- 
teryzowawszy wybitniejsze momenty z 
działalności fnatytucji, prezes w dłuż 
szem przemówieniu zaznaczył obojętność 
członków popierających sprawy Tow. 

i słabe interesowanie sięz rola ich bo- 
wiem ogranicza sią do opłacania skła- 
ck 

Sprawozdanie fnansowe wykazało, 


że wpływy wynosły Mk. 15,027, wy- 
datki zas Mx. 6,095, czyli pozostało 
Mk. 8,932. 

Maląfak ruchomy 1 rleruchomy 


Tow. przedstawia wartość Mx. 15975. 
Po przyjęciu sprawozdań zatwierdzono 
budżet na rok 1920, przewidujący w do- 
chodzie M«. 4006, a w wydatkach Mk. 
10,250, czyli niedobór Mk. 6,250. Uchwa- 
lono podnieść składkę członkowską z 
1 Mk. do 2 Mk. miesięcznie I wpisowe 
z3do5 Me Pi zyjęto regulamin we- 
wnętrzny, normu'ący stosunek członków 
do Tow. I świadczenia. 

Do- zarządu wybrani zostali pp. 
Władysław Adamski (prezes), Leon Mat- 
win, Franciszek Olubek (wiceprezesi), 
Feliks Kamiński (skarbnik), Aleksander 
Szmidt (sekretarz), Aleksander Łisbędz- 
ki (gospodarz), Franciszek Wiliński (jego 
zastępca) i Zygmunt Mielczarek (kiarow= 
nik kólka dramatycznego). Na inspek- 
tora chóru zaproszono p. Piotra Smo- 
larka. Kierownikiem chóru pozostaje 
nadal p. Henryk Milek. Do komisji re- 
wizyjnej weszli pp. Wł. Owsianko, S. 
Gałęcki i P. Smolarek. 


Teatr, muzyka I sztakī, 


Teatr Polski. 
Występ Ludwika Solskiego. 


Dziś Teatr zamknięty s powodu pró- 
by jeneralin] s „Jud .sz: a Kariothu". 

Jutro wystyj uje Testr s premjerą 
piąkoego dzieła K. H.Rostworowskiego pt, 
„Judass z K:riothu* s p, D. S:lvkim naj- 
1: pssym w Polste przedstawicielem roli 
tytułowej, 

Teatr niusa przygotował „Judassa* 
jaknajsunienalej. Przygotowano nową wy- 
stawą i nowe kosj.my i pie zaniedbano ni- 
enego, coby m gło wyjść na jej pożytek, 


dzie można im przekazać do załatwienia, 
W ten sposób postępuje prawodawstwo 
polubowno-rozjemcze większości kra ów, 
choć niektóre ustawy (naprzykłal w Nor- 
wegji i w kantonach francuskich Szwajca- 
rji) mają na widoku tylko zatargi, wyni- 
kłe na tle umów zbiorowych. 

Ustawa winna obejmować pracow- 
ników zarówno fizycznych, jak umysło- 
wych,—jak lo zresztą wyraźnie zaznaczają 
lub jak domyślać się pozwalają ustawy 
zagraniczne. 

W zasadzie Instytuce polubowne i 
rozjemcze tozstrzygają spory między przed- 
siębiorcami a pracownikami; jako zjawia- 
sko wagi drugorzędnej może być w usta- 
wie uwzględnione także załatwienie przez 
instytucje polubowne i rozjemcze sporów 
zbiorowych między grupami pracowników 
lub między grupami przedsiębiorców. 

Ustawa winna rozciągać się na mo- 
żliwie dużą ilość gałęzi pracy, i chyba 
wyjątkowej wagi względy mogłyby spowoe= 
dować usunięcie tej lub owej gałęzi 
z pod działania ustawy (insty.acje woj- 
bkowe, urzędy itp.) łsinieją ustawy, któ- 
te postępowanie polubowno- rozjemcze roz 
ciągają na wielką ilość gałęzi pracy, i są 
taxie, które dotyczą wyłącznie tylo pe- 
wnych dziedzin; nap., niektóre ustawy 
wynluczają rolnictwo, podczas, gdy usta- 
wa polska uwzględnia właśnie tylko roi- 
nictwo,—nlektóre ustawy wykluczają dzie- 
dzinę kolejnictwa, podczas gdy ustawą 
kanadyjska z r. 1908 została stworzona 
wyłącznie dla kolei, Naogół należy mnie- 
mać, że nwzględnianie pewnych tylko gar, 
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Jutro satem Teatr obchodzić będalś | 
dsień swój uroczysty, | 


Toate Robotniszy „SGztnku Falska". 


W niedzielę dn. 22 lutego, o godz. $ | 
po pol, teatr Robotniczy daje sztukę na| 
rodową „Kościuszko pod Racłswicami*, £ 
nowozaangażowanemi _ siłami, _ Bilety! 
wcześniej nabywać można w admin 

stracji „Pracy*, (ul. Przejazd nr. 8), lub W 
lokalu Polskich Związków ZawoJowych, 
Główna ur. 31. 


Z miasta. 


Miejski Uniwarzyteł Powszeochay 
(Uzieima 44) 


Z przyczya nieprzewidzianyćh prê’ 
gram wykładów na tydzień beżjcy uległ 
pewnym umianom. Ostateczaie sostat onf 
ustalony w sposób następujący: 

Środa, dn. 18 lut-go o g.7 prof. Rabe 

„Pieniądz papierowy o g. 8 prof, Rai: „0 
skarbowości* (wykład wstępny), 

Cswart k, 19 lutego o gods, 7 prob., 
Kleazczyński; „O współdzielczości” (x cyke| 
lu wykład 2-gi) o g. 8 prof, Koaiołkiewie, 
czóswnsi „Adam M ckiewicz”, i 

Piatok, 20 lutego o godz, 7 prof. drei 
Kopciński: „O ucsuclu* e g. 8 prof, Ra% 

„Kredyt*, 

Ssbot», 21 lutego o g. 7 prof. Wy“ 
rzykowska: „0 Pemorzu* (wykład ilaatro* 
wany przesroczami) o g. 8 prof, Auguaty” 
niak: „O czytelnictwie*". | 


(r) Dowiadujemy się, że Komisja 
kwalifikacyjna przy Ministerstwie oświaty, 
zakwalifikowała Męskie Gimnazium miej: 
skie w Łodzi do l-ej kategorji (A). Znaczy 
to, że G mnazjuin zostało równouprawnio* 
ne z gimnazjami państwowemi i uzyskało 
prawo wydawania swym wychowańcorm | 
świadectw, równowartościowych ze ówiś* | 
dectwami szkół państwowych, Szkoła t% 
będąca pod wytrawnym kierunkiem p. L 
Starkiewicza, interesuj: nas z tego wzglę* 
du, że jest to Średni zakład nawskroś pro* | 
Jetarjacki, Niska bowiem oplata (40 ng 
rocznie) umożliwia nawet najuboższym, ń 
odpowiednio uzdolnionym dzieciom, uzy” 
skać średnie wykształcenie. Chwilowo Gi: 

mnazjum miejskie mieści się w ulewygo* 
dnym lokalu przy ul. Nowotargowej 18s 
z Chwilą, gdy otrzyma odpowiedni lokal | 
przy ul. Sienkiewicza 44—będzie to szko- 
ła pod każdym względem wzorowa. 


Patrjotyozno afiarność praletarjata | 
polakliegce ) 


Ofiary rcbotnicze na budowę floty 
naszej polskiej, napływają ze wszech strofy 
czy to zbiorowo, czy pojedyńczo, Sstwieś” 
dzając, jak żywem tętnem pa.rjoiyzma 
bije serce proletarjnsza polskiego. 

W dniu wczorajszym znów pracow 
nicy fabryki przędzalai Tow. Axc, M, Sil" 
bersteina (Pusta 21) złożyli w połowie ná 
flotę polską | w połowie na plebiscyt ma 
Góraym Sląsku 1326 mk; 


łęzi pracy jest raczej dziełem przypadki 
i zbiegu takich lub innych  okolicznośch 
niż wynikiem pewnej zassdy, na której 
możnaby się oprzeć przy układaniu nowej 
ustawy polskiej, 

Jako strony, występują podczas p% 
stępowania polubowaio — rozjemczego te 
osoby, lub delegaci i pełaomocnicy tych 
osób, które w zalargu uczestuiczą. U ta 
wa musi przewidywać, do (akiej ilości 
członków strona ma uczestniczyć  osobiś 
cie w postępowaniu polubowno-rozjemt* 
czem, a od jakiej ilości — ze względół 
wprost praklycznych—musi być reprezeń* 
towana przez delegatów. Podczas postę” 
powania polubownego stronę mogą repse” 
zentować delegaci albo pełnomocnicy; de 
legaci mogliby się odwoływać, w sposób 
ustawą przepisany, do swych mocodaw 
ców, podczas gdy pełnomocnicy mogliby 
działać na zasadzie wydanych im, rówaieś 
w sposób ustawą przepisany, pełnom0* 
cnictw. Życie samo wskazuje, ża niejed” 
nokrotnie strona obronę swych interesów 
powierza związkowi zawodowemu; wobeb 
różnorodności związków, ustawa musi 0% 
kreślić, w jaki sposób I za zgodą ilu 7 
czestników zatargu reprezencja moża byt 
powierzoną związkowi zawodowemu, a tak; 
że kto I w jaxi sposób będzie inicjowai 
i przeprowadzał wybory delegatów «37 
pełuomocników strony, która częściowo 
lub w całości nie jest zorganizowana,”, "E 
aby przedstawiciele strony istotnie DJ 
mężami zaufania uczea.nikóW zatargu. 

4 (D e m.) 
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Władysław Dunin-Wąsowicz 


Dr. medycyny b, Nacze'ny lekarz *zpiłala Anny Maryi w Łodzi, 
ostatnio Lekarz mie,ski i więzienny w Sierad u. 


Po krótkich cierpieniach zmarł 12 lutego b. r. w Seradzu 
w 67 tonu życia | tamże pochowany w duiu 14 lutego. 

O tei bolesnej stracie zawiadamiają krewnych, życzliwych 
I znajomy.h pozostali w nieutulonym żalu 


Żona, córka, syn, ztęć, synowi 1 wznczyi, 


6 Tp. 
ZOFIĄ MILSRA 


Po długich i ciężkich cłerpieoniach opatrzona św. Sakra- 
mentami przeżywszy lat 19, zasnęła w Bogu o godz. 6 rano 


dnie 17 b. r. 


Eksportacja zwłok nastąpi w dmu 19 b. r. o 


godz. 2 po poł. z domu żałoby przy ul. Audrzeja Nr. 8 na 


cmentarz nowy, 


Na obrzęd ten zaprasza krewnych, kolegów, koleżanki 


i znajomych, stroskana 


Zakusy nacjenalistyczne. 


(r) Nacjonaliści żydowscy wszelkie- 
go actoramentu, p:aynący narzucić Polsce 
łaryonizacjęą urzęćów polskich i wprowa- 
dzenie państwa w państni=,—niezadowole- 
mi są z obecnego Składu gmin żydowskich, 
którcobecnie znajdują się przeważnie pud 
wpiywami elementów umiarkowanych, w 
większej części lojalnych ortodoksów. 
Wszelkie też silami starają się zrzucić, 
gminy w dotyckczasowym ich składzie, a 
na ich miejsce powołać do życia nowe, któ- 
zeby posluszne były wskazaniom progra= 
mowy m różnych „bundzistów*, „sjonistów* 
„polkistów* etc. 

Dzięki zakulisowym intrygom, podo= 
bno gmina żydowska w Łodzi zwrócić się 
już miała do Ministerstwa wyznań z żąda» 
mem rozpisania wyborów do nowej gminy. 
W razie odmowy zarząd gminy postanowił 
przeiwać urz ;dowanie. 

Donosi o tem nacjonalistyczny „Kar- 
jer Nowy“. 

Napad bnndycki, 


->>> 


(k) Wcsoraj do mieszkania Fryde” 
ryks*M tza w Zabieńcu, wta gogł» 8-ch a" 
sbrojonych w rewolwery i $samaskownaych 
bundytów, którzy nteroryzowawasy rodsiuĘ 
M tu», zrabowali kilka tysiący mk, gotów- 
ki, bizuterja i różne wartościowe rzeczy, 
Baetąpole zmuali sąsiad» Mataa do wyda- 
mia 4000 mk, i sbiegli, 

tubsię sa bandytami okazał się beze, 
skutaczny. 


Bynrana delegatów robotniczych 
łodzkiiii po drzewo, 


Robotnicy widzewskiej fabryki Hein- 
sla i Kunitzera zakupili od Puzappu je- 
szcze w listopadzie „drzewa z Wołynia na 
sumę 264,000 mk, Wobec nienadchodze- 
mia transportów zakupionego drzewa wy- 
słani zostali do Warszawy dwaj delegaci: 
Malinowski i Karmeliia. Po wielu przej- 
ściach z naszymi biurokrutami— udało się 
delcgatom otrzymać frachty na drzewo, 

Myśleli Oni naiwni, że na,trudniejszą 
przeszkodę posonali, tymczasem dopiero 
wtedy zaczęły się pielgrzymki, z jednego 
dworca na drugi, 
wla. 

Poszli na dworzec Wiedeński, tu po 
parogodzinuem czekaniu dowiedzieli się, 
te ti.ety nabyć można ma ul. Miodowej. 
Udeli się więc tam dnia nastgpzego icze- 
kali w ogonku przy kasie od 7 rano do 
% po obiedzie po to, żeby się dowie- 
dzieć, że powinni pójść na dworzec Kv- 
welski. Tu znów mie mogli dostać bi- 
letu, bo już przed odejściem pociągu tra- 

arze i nnmerowi wykupili wszystkie bi- 
ty dla paskarzy, kióczy płacą za bilet 


by dostać bilet do Ko- , 


RODZINA. 


od 100—200 mk. odsternego. Nieszczę- 
ślwi delegaci z konieczności godzą się z 
losem i następnego dnia skoro Świt sta- 
wają znów w kasowym ogonku. Dostają 
się wreszcie do okienka, ale zamiast bi- 
letów dostają.. wskazówkę, że powinni 
pójść na dworzec brzeski. Tu znów ta 
sama historja z tragarzami i numerowymi. 
l stąd znów” muszą odejść z niczem, bo 
nie mają przepustki, wydanej przez Z3- 
rząd Cywilny Ziem Wschodnich. I znów 
3 dni trzeba było wydeptywać drogi do 
tego urzędu prowadzące. 

Po długich więc i nad wyraz ucią- 
żliwych tarapatach udało się wyjechać 
delegatom z Warszawy i przyjecnać szczę- 
śliwie do Kowla., Ale co ich jeszczecze» 
ka, to Bóg jedes raczy wiedzieć, Gdyby 
byli paskarzami, to nie doznaliby żadnych 
przeszkód. 


Tragedja armji polskiej 
na Syberji. 

„Iimes* dowiaduje się z Charbina 
w związku z postępcn bolszewików, że 
t. zw. armja polska syberyjska przeszła do 
bolszewików, W len straszny sposób za- 
kończyła się tragedja żołnierza polskiego 
na Syberji, o którego los odpowiednie 
czynniki zupelnie się nie troszczyły. Po- 
zbawieni oparcia moralnego i matecjalae- 
go, znajdujący się wśród wiogów, częsio 
nic dziwnego, że stanowić mogli podatny 
grunt „do bolszewickiej agitacji, Polska 
była daieko, a blisko widzieli tylko Kcł- 
czaka, reprezentanta Wielkiej Rosji, dla 
którego wyniesienia walczyć nie chcieli, 
Wina rozpaczy obiąkanej duszy żołnierza 
syberyjskiego spada na odpowiedzialne 
siery, które go pozostawiły tak długo bez 
pomocy, mimo próśb i kołatań, 


TELEGRAMY. 
Kominka Szizhu - (gnereligga 


z dnia 17 lutego. 

Front litewsko-blałoruski: 

Nasze oddziały przeprowadziły wy- 
wiad do Wołosowicz (na wachód od Be- 
rezyny) i do wsi Kołki (na wschód od 
Ptyczy), rozpędzając napotykane pla- 
cówki bolszewickie. 

Front wołyński. 

Sytuacja bez zmiany. 

Front podolski. 

Działalność wywiadowcza. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu 


generainego 
Kaliński, pułkownik. 


a 


— 18 tego 1020 


nadstrzelanie deiranńania Sdarhowych pioniędzy. 


(Telef. od własnego korespondenta). . 


WARSZAWA. 17 lutego. Rząd woj- 
skowy Okręgu QG-neralnego Warszaw- 
skiego 8 azał na śmierć przez rozstrze- 


BAIDD 


lanie podporucznika Stanisława Żebrow* 
skiego za sprzeniewierzenie 10 tysięcy 
pieniędzy s*arbowych. : 

El 


ikczenne makiyki Komisii Pediscytoej 


„na Sląsku Cieszyńskim. 


WARSZAWA, 17 lutego, (PAT.) 
Pos. Jan Zamorski, przedstawiciel rządu 
polskiego przy międzynarodowej Komisji 
plebiscytowej, który przybył do War- 
szawy dla zdania sprawy z czynności 
swych rządowi, udziel:ł przedstawicielom 
prasy nast+pującyca informacji: 

ede umowy, zawartej dnia 5 li- 
stopada 1918 r. miedzy Radą narodową 
a nrarożnim Wyborem gminy czeskie 
na Sląsku podlegały władzy czeskiej, 
gminy inne (polskie i niemieckie) władzy 
polskiej. 

Na skutek styczniowego najazdu 
czeskiego Rada. naiwyższa w Paryżu 
podyktowała aprobawaną przez pp. 
Dmowskiego i Benesza umowę z dnia 
21 lutego r. ubiegłego, wedle której 
Rz środek powiatu cieszyńskiego i 
rysztackiego przechodzi linja demar- 
kacyjna. 

Administracja cywilna miała po- 
zostać wedle normy umowy z dnia Sli- 
stopada 1918 roku. Poza wojskową 
li ją demarkacyjną znalazło sią 82 
gminy polskie, gdzie Czesi wprowadzili 
zarządfi pieniądze czeskie, nie potraf I5 
jednak urządzić administracji. 

Sz olniciwo po dziś dzień nic nie 
ucierpiało. Czesi zaprowadzili tylko 
wzdłuż linji demarkacyjnej linję celną. 

Międzynarodowa komisja plebiscy- 
towa usunęła linję demarkacyjną, jako- 
też wojssową i celną, uznała ją jed- 
nalże jako linję administracyjną i są- 
dową. Uchwała komisji oddała w ten 
sposób 109 tysięcy ludności polskiej pod 
władzę czeską lub międzynarodową. 

Międzynarodowa komisja plebiscy» 
towa przybyła dnia 30 stycznia wie- 
czorem już z planem gotowym. Za- 
pacła uchwała, że linia demarkacyjna 
ma zatrzymać znaczenie administracy|- 
ne i sądowe, Uchwała zapadła pod 
nieobecność jednego z delegatów, który 
zachorował, 

Podczas, gdy Czesi 
poza linją demarkacyjną urządzić władz 
admindetracyjnych i sądowych, usiłuje 
tego dokonać międzynarodowa komisja 


plebiscytowa. 
Obrady miszdzynarodowej komisji 


nie potrafili - 


plebiscytowej odbywają sią w ten spo- 
sób, że prócz prezesa, sekretarza nist 
nie wie co ma być ich przedmiotem. 
Nikt nie dostaje zawczasu w: ios<ów, 
ZĘ mają być dyskutowane i uchwa= 
one. 

Ponieważ tak prezes, jak i sekretarz 
są Francuzami i ponieważ dotychczas 
znajdują się na Sląsku tylko wojska 
francuskie, bo włoskie jeszcze nie przy” 
były, polska ludność tamtejsza winą 
tych uchwał krzywdzących i nie uzna- 
jących norm międzynarodowych  przy= 
pisuje Francuzom. 

Wbrew postanowieniom paryskim 
komisja uchwaliła zatrzymać żandar- 
merję tak polską, jak i czes”ą po tamiej 
stronie linji demarkacyjnej. Zandarmeria 
polska na wielkiej przestrzeni niema 
nawet 300 ludzi, gdy na obszarze znacz- 
nie mniejszym po tamtej stronie żandar= 
merja czeska liczy więcej niż 5 tysiąca 
ludzi. Dotąd komisja nie przystąpiła 
do redukcji żandarmerii czeskiej, a po- 
nieważ komendantami żandarmerji cze- 
skiej są wyłącznie of.cerowie francuscy, 
ludność ten stan rzeczy przypisuje nie- 
przychylności Francuzów. 

Wócci i człorkowie wydziałów gmin= 

nych z 82 gmin*polszich z poza linii 
demarkacyjnej zażądali posłuchania u 
komisji międzynarodowej, ale go nie 
otrzymali. Nauczyciele polscy uzyskali 
posłuchanie, tylso dzięki swej postawie 
bezwzględnej. 
[- Rada narodowa Sląska, zgodnie z 
opinją ludności, uchwalła rezolucją 
przeciw wstępnym uchwałom komisji. 
Międzynarodowa komisja płlebiscytowa 
zażądała jej odwołania, przeprosin i roz. 
wiązania Rady. 

Powstał konflikt między komisją, a 
całem społeczeństwem polskiem, przys 
bierający rozmiary zastraszające. Pole 
ska Partja Socjalistyczna zagroziła straj. 
kiem powszechnym. W ten spos b. cała 
społeczeństwo polskie, jak jeden mąż, 
oświadczyło sią przeciw niewczesnym 
uchwałom komisji. 

Niemcy obecnie powzięli uchwałę, 
aby solidarnie głosować za Czechami 


Lndność polska burzy się przeciw okupantom czeskim. 


NOWY TARG 17 lutego, 


towym, odbyły się w tych duinch 


Btacyjue wiece, dum.g-jące sę plebiscytu, 


w nol'nie Popradu, I w o*rasu CE daokim. 
Eo WOWASOY PB 


(PAT), — 


W wiocach brały udalał wszyatkia War. 
stwy ludnuści 

Ponadto wójtowie i radni 14 "min na 
s'bruniu w Nowym T-rgu uchwalili uros 
ezystą d:klsiację, domagając Się rozszga 
isGrja plebiroytu. 
MZ UENWIEZOTA BITA TOPÓR M |M8 


iqetyty Memtów ma ieme pońskie. 


GDANSK 17 lutego. (PAT). Wczo: 
raj urzybył tu przewodniczą y głównej 
Komisji granicznej gun. Dupont. 

„Danziger noueste Nachricbtea“ pl- 
sze: 

Krótkie panowanie Polaków w Trze- 
wie wskazało, iż wolue miasto Gdańsk baz 
Tesowa nio może isthneć,  Otszar Hoth- 
stein (Pszczółka) Guitland muszą być tak- 
że przyznane wolnamy miastu, ahy z'pew- 


nić mu swobodę komunikacji wewnętrznej. 
Tax samo nie moż a sobie ;rzedBtawić na 
ałuższą metą pettu gdańskiego bes Hali, 
gd,ż pólwysep ten jest Eluczem do wole 
nego portu gd ńskirgo, O is te sprawy 
84 dla Gdańsku kwestią rycin, 

„D.oaiger nuesto Nachrichten" ” wys 
ryżują nadzieję, że życsenie Gd.ńska w 
tyon sprawach zostanie prueg komisją gra- 
n cang aw'glę*ar re. 


Bezczelne prowokceja Kiemców 
w Gdansku. 


GDANSK 17 luty (PAT) Tute'si u- 
rzędnicy poljcyjni narodowości polskiej, 
postanowili utworzyć odrębny Związek 
ekonomiczny i zwołali w tym celu ze- 
branie urzędników policyjnych narode- 
wości polskiej w (Gdańsku. Ponieważ 
jednym z inicjatorów tego zebrania był 
pan Makowski, wytoczono mu  docho- 
dzenie o zdradę Stanu, traktując go ja- 
ko obywatela pruskiego. Prezydent po- 
licji Fruengel udzielił panu Makowskie- 
mu radę, by o ile się czuje Polakiem, 
ustąpił z urzędu pruskiego. 


Przyjazd komisji plebiscytowej dla 
Prus Wschodnich, 


BYDGOSZCZ 17 lutego. (PAT) — 
Międzys: juszuicza komima plebiscytowa dla 
powlatów Kwldsyńskiego, Suskiego, Bztum= 
skiego i Malborakiego praejechuła dziś Bpo. 
cj.lnym pociągiem przen Bydgoszer. 

Po krótkim postoju komisja udała sią 
w dalszą drogę do Kwidsynia. 


Górale bronią zlem! ojczystej. 


NOWY TAKG 17 łuty (PAT) Góra- 
le tatrzańscy, zgromadzeni na wiecu w 
sprawie Spisza i Orawie w Białca ta- 
trzańskiej dnia 12 lutego uchwalili je- 
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dnomyślnia rezolucją: Zebrani stwier- 
dzają, ze powiaty śpiaki I orawski, zis- 
mie oddawna polskie i pols"ą kulturą 
przesiąknięte, które Auatro-Wegry z- 
grabiły przed pierwszym rozbiorem Pol- 
aki, powinny powrócić do prawowite- 
go "właściciela, to jest do państwa pol 
"1 


O województwie w Małopolsce. 


LWOW, 17 lutego (PAT) Odbył się 
tu 2 dniowy zjszd organizacji narodowej 
wschodniej Małopolski, zwołany przez pre- 
zesa Komitetu obrony narodowej Cienskie- 
go i dr. Głąbinskiego. P., Głąbiński wy- 
głosił referat o potrzebie pracy narodowej. 
Zjazd uchwalił rezolucję, stwierdzającą wo- 
k Małopolski pozostania przy Police i 
wyraził Życzenie, aby w Małopolsce po- 
tworzone były jaknajrychłej województwa. 
Ziazd wysłał do Naczelnika Państwa do- 
peszę hołdowniczą, 


Obchód roeznicy urodzia Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, 


POZNAN 17 lutego. (PAT)  Btara- 
aiem po siego Towaraystwa przyrodników 
im. Kepernika i Towarsystwa  krajusnaw= 
es go w Posnacin, ores T-wa przyjaciół 
Bzuk w Torumiu, odbędsia się dn. 19 bu, 
w Toruaju wroczysty obchód urodsia Mie 
kołaja Kaperaika, 

Na obchedale spodalewany feat liczny 
zjazd gości a całej Polski. 


Strajk pracowników miejskich wa 
Lwowie. 


LWÓW 17 lutego. Jak wiadomo, na 
ostatoieśm zebraniu prac. miejskich zażą- 
dali ci od gminy, aby im przyznała des- 
pu!aty żywnościowe. Rokowania prowa- 
dzone z prezydjum ` miasta spełzły na ni- 
czem, ponieważ gmina jodmówiła spełnie« 


Kilińskiego FA II7. 


Kin kil 


| Program do d. 23 lutego 1920 r. 


„Na ślzotej drodze“ 


Bensacyjay dramat życiowy w 6 częściach ze słynnej serji 
obrazów „Białe Niewolnice”, 


Mad program: „KIEPOKCŁAM ARTYŚCI" xomierze. 


| 440—? i 


aP R'A CA" — 18 lutego 1920 


nia tego żądania, uzasadniając swą odmo- 
wę brakiem środków sprowizacyjnych.] 

Panuje ogólnie przekonanie, że 
ogólny strajk pracowników miejskich wy- 
buchaie. W tym wypadku  przestałyby 
funkcjonować: elektrownia, gazownia, wo- 
dociągi, tramwaje i rzeźnia. 


-Mnglja chca zakupić polską nafig. 
(Telef. od wł. koreap.) 


"WARSZAWA, '17 lutego. Donoszą 
z Londynu, że Standart Oil Company 
pertraktuje o nabycie całego galicyj” 
skiego zagłębia naftowego. 


Wykrycie fabryki fałszywych 500 mk. 


(Telef. od wł. koreap.) 


WARSZAWA, 17 lutego. W Borze- 
nicach, pow. łasniego wykryto f>brykę 
lszywych 500 markówek. Aresztowano 
5 osób. 


Sprytaa zamysły koalicji względem Rosji. 


PRAGA, 17 lutego (PAT) Czesko 
słowackie biuro prasowe donosi z Wied- 
nia: Koalicja postanowiła na ostatniej kon- 
ferencji w Londynie, aby państwa koali- 
cyjne nie uznały for.malnie stanu pokojo= 
wego z Rosją sowiecką. Koalicja nie nzna 
rządów Lenina 1  Trockija Narazie 
wprowadzona aostanie tylko wymiana to- 
warów z kooperatywami rosyjskiemi. 


Nowe dowody winy Caillaux. 


PARYZ, 17 lutego (PAT) Havas, 
„M:tin* ogłasza nowe dokumenty stwier- 
dzające, że rząd niemłecki w roku 1915 
przez. niejakiego Leonina (7?) pozostawał w 
związku a Cailleaux oraz zmierzającem 
d:I6 hr. Armandem, przedstawicielem 
Ausrtjł, który prowadził pertraktacje z hr. 
Rewertcra. 


RE | 


porządku następującym; 


w środę 
w czwartek ,„ 
w płątek A 


WYDZIAŁ OPAŁOWY 
FRtesursy FEtŁzernaiesgslniczej 


niniejszym podaje do wiadomości zakładów rzomieślniczych i drobno 
przemysłowych, którzy zarejestrowali si> 
manie opału, że kwity do składu na WĘGIEL wydawane będą w 


dnła 18:2 Nr. Nr. do 3000 
19:2 
20:2 y p 

OJ soboty dnia 21 lutego r. b. rozpoczyna sią wydawnictwo 
drvg:zj racji węgla w porządku nastzspującym: 


w swoim czasie na otrzy- 


3100 
8171. 


w sobote dnia 21:2 od Nr. 1 do 100 
w poniedziałek „ 232 „ „ 101 „ 200 
we wtorek w 2862 „+„ 201 „300 
- w środę 1em20:2779 E R „500 


Rozdawnictwo węgla podług dalszych numerów rejestracyjnych 
będzie ogłoszone w miarę otrzymania dalszych transportów węgla. 
Biaro czynne wieczorem od godz. 6 do 9-ej. 


Drukarnia Akcydensowa 


gë ŁÓDŹ 


przejazd 8. „PR AC A” 


o | na z | | a | mn | 


RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 

JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 
GRAMY i t. p. 

i ORGANIZACJI 

ZNACZNE USTĘPSTWO. 


I 
| PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, P, 


DLA STOWARZYSZEŃ 


-m 


Wydawca: Zarząd Okręgowy N. Z. R. w Lodzi. 


ŁÓDŹ, 3 
Przejazd 8. 


ROBOTNICZYCH 
A AE 


Tłoczono w drukarni „Praz 


Wiadomości polityczne | 


(Telefonem od wł. korespondenta) 


W przeddzień pokoju 


z bolszewikami. 


Wczoraj minlater hajok przyjął de- 
legację klubu Sejmowego P. P.S. oraz 
delegatów Klaaowyc'H Zw. . Zawodo- 
wych. W czasie ogólnej wymiany myśli 
miniater Patek zaznaczył, że rząd su- 
palnie poważnie l szczerze traktuje 
sprawą pokoju. 

Następnie zakomunikował dele- 

acji, że w nadchodzący poniedziałek 
Śzdzie gotowy tekst odpowiedzi rządo- 
wi sowieckiemu. Tekst ten będzie na- 
tychmiast zakomunikowany sejmowej 
komisji spraw zagranicznych. 

Po rozpatrzeniu tekstu przez ko- 
misję rząd porozumie się z przedstawi- 
cielami państw ententy i dopiero po- 
tem wyśle odpowiedź do rządu sowie- 
tów. 


W sprawie pomocy dla 
bezrobotnych. 


Monitor P. a dn. 17 bm.ogłassa roz- 
porządsenie wykonawcze Min. Pracy 0 Ore 
gacizacji ' powiatowych Komiajl pomocy 
dla bezrobotnych, 


W sprawie sekwestru 
ziemiopłodów. 


Na dzisiejssem poaledseniu S:jma de 
batowany będzie wniosek klubów NZR, 
PPS I Oh. D. w sprawie wprowadzenia 
powszechnego, praymusowego wykupu prrzea 
rząd produktów rolnych. Wobec uchwały 
niedzielnego sjasdu PSL, |domagającej się 
utrzymaaia wolnego handlu, sanoel się DA 
burzliwę dyskusję, która niewątpliwie odbi= 
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je się na już i tak nadwerężonej 
ści sejmowej. 


Warszawa 
Strajk metalurgiczny trwa. 


Btrsjk metalurzicsny w zskłada.h 
prsemyałowych i elektromonterów trwa, 
Jest Badzieja, że w tym tygoduiu mię sa 


kuńcay. 
Chleb staniał. 


Btrajk rymaray | piekarzy slikwide- 
bye Cena ehleba spadła o 2 marki na 
uncia. 


wie:ssos 


Ofiary. 


Aa flotę parany tua dar Rarodowy 
dia J. Pcudaklege 


Od pracowników Widzewskiej firmy Helatzei 
f Kualtzer—tkainia mk. 912,.85—od majstrów tkac- 
kich 109.—Przeglądacze 29,50 — Snowalnia ! azpie 
Jarnia 60.50—Cewkalala ! snowa!ni: 83 50— Skta» 
dalnia, stolarnia, óŚlusarnia i bielnik 407.75— Kot- 
łownia 6.50— Sllnicy parowej I drukarnia 31,10— 
Flektrotechnicy 57.50— Przędzatnia 90.— Kantor 
30.— Urzędn'cy2Widz. Man. 100.— kazem 1933.20 
m te] sumy na dar dia J. Piłsudskiego mk. 433,20 £, 
Na budowa floty polskiej Fr. Orregorczyyk 
iwo karę mk. 50, — Od mtch. fabr. H. I Kus. w 
ldzawie ną dar narod. dla Nacz, Państwa mk, 44, 
Nalepa Ignacy na flotę polską mk, 5, 
Zjednoczone Kooperatywy Łójdzkie—Na tof” 
niercza mk, 1892 60 len:—Na plebiscyt mk. 1000, 
Pracownicy lospektorstu Pracy III Okręgu 
pa Retę morską Państwa Polskiego zebrali w dala 
objęci przez Wolaka Polakie wybrzerza morskie- 
go ogółem mk. 270, 
RobOtnioy fabryki 3. Rosenblata ul. Karela 
Je BS, przędzalnia cienka | odpaakowa, oddział 
mechaniczny i robotme +4 podwórzowi, oliarowują na 
flotę polską mk. 184 BO fon. 


Redaktor naczelny 
Stanisław Lenartowicz 


SPOSA ENE © RAE A Ogłoszenia drobne. 


[ okimi 


J. Piątkowski | 


(Nowy Rynek) Plac Wolności 4. 


Polecam Swe wyroby, jako znane xa swej 


A FRiuralistki, Diaa 
F.listów maszy» 


camy. Biuro „Ogniwo”* 
kiewicza 67. 


EG": Wanda zgubiła paszport 
niemieczi, wydany w Slera- 
dzu. 429--1 


Do" Józef zagubił legt- 
„tymację foblebo wę, 2 


w okr P 4422 — 

H dobroci bez konkurencji 254—8 APOĘSZNE sej 
rzelczak Piotr zagubił pasze 
| "RWE W Z | G port rosyjski wydany a gm, 
= Szydłów wieś Brzoza, ziemią 
Piotwrkuwaka, 418—8 


RESTAURACII 


przy STOW, ATLETÓW 


886—1 


Ogólne Zebranie 


członków Stowarzyszenia Spożywczego Urzędzików 


w ŁODZI 
odbędzie stę w lokalu Związku Urzędników Miejskich 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 53 j 


w sobsię dnia 21 latego r. b. o g. 4 po poładnin. 


przepisina ustawą liczba członków, to zebranie w 
drugim terminie odbędzie się tegoż dnia w tym sa 


Porządek obrady 
1) Wybór Prezydjnm; 


2) Pprawozdanie Zarzędn za rok 1929, ` 


59. SBienienkiewicza 59, 


Bufet obficie zaopatrzony w zimne I górące zakąski, 
Wielki wybór potraw, a la. carte. 
Piwo pilzehskie ,„ANSTADTAĆ, 

Z powstaniem 


Perliński i Dering. 


dziennym utrzy a OCE orza 


ichel Marja raenbiła legiży- 
mację chlebowa, wydaną w 
okręgu na 1 osobe, 1432—4 
M": du szycia “O SpiŁGUge 


nia I gramofoi do 8; rzeda- 
mia Pańska 28 m. 11. 843 —8 


oazukuję bednarza | stolarza 
wiadomość w zakładzie bed- 
narskim ul. Nawrot 75 _ 487—1 


S'a «k) Józef zagubił legity- 
a o chlebową, wydan: ng 
432—1 


przybędzie Ua poszukuję niona 


administracji pog *,U”. 


a 
A 


rá simy zgłaszać się: Sienklowieza 


B) Sprawezdania Komisji Rewizyjnej; mutemy bezpłatale 443— 

4) Podział zysków: z 

b) - Budtet na rok- 1920; glaci PE ET 
Wybory do Rad. Nadzorczej i Zarządw spódniczoe w Żółtej chustce Ma» 


7) Powiększenie udziałów; 
8) „wolne wnioski, 


Doroczne 
l 


~ Z powodu ważności spraw prostmy O Mezne przybycia. 
220 832—1 ZARZĄD. | 


Redaktor odrowiedzialny, LUDWIK WASZKIEWICZ 


4 "rza 66 e. 


O ile we wskazanym terminie nie 
mym miejscu o godz. 5 po poładniu, bez względu 
na liczbą obecnych. 


